
#warteodwiedzenia 

 

Pomijam wstęp, bo lubię przechodzić do meritum, 

opowiem o teatrze, bez zbędnego pitupitu, 

sam fakt mnie tam bycia, w Węgajtach pojawienia, 

no i wyjścia z ukrycia, przyjęcia zacnego zaproszenia, 

był zrządzeniem losu, trafnym strzałem między plany 

z urządzeniami głosu i multinstrumentami, 

arcydzieła i chaos,  zachowana równowaga 

jamniczkowe wizuale,  wciąż tworzone w kotle maga 

dla mnie parodniowa saga, pełna ciekawych postaci 

w pełni skupiona uwaga, by jak wszyscy się wzbogacić 

i nic nie przegapić, użyć dobrze swego czasu 

przećwicz zmysły rano, naostrzeniem: bieg do lasu 

na chwilę wyjdź z czasu, wgrane te programy skasuj 

mentalnie się pomasuj, bo tu dużo zrozumienia 

jak najszybciej-na jak najdłużej, chęć mam mega powrócenia. 
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